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Lęuzic. w u k  sw ą  n ie w ą tp liw ie  w y p o w ie  w  w y  u o ra  en, 
podczas których zmieść winien tych wszystkich, klórzy 
ponoszą winę za obecne rozpjężenie i obecne poiożenie 
Polski.

Ale są już tajemnicze siły w grze, które chcą odro­
czyć wybory. A grę tę prowadzą tajemniczo panowie 
od Witosa, od Enpseru i socjaliści. Piękna „narodowa" 
spółka, dążąca do łow.enia swoich ryb partyjnych 
w  ogólnym chaosie politycznym!

Mamy atoli nadzieję, że szyki i obliczenia ich obali 
stanowcza postawa narodu, który w olbrzymiej swej 
większości 5 listopada chce wydać może dla wielu 
straszny, ale cla dobra państwa słuszny sąd Boży.

Zaprzepaszczenie Polski.
Minister dla spraw zagranicznych, Narutowicz 

przejęty przez gabinet Nowaka z gabinetu Śliwińskiego 
zaczyna stawiać pierwsze kroki palityczne w kierunku, 
bardzo wątpliwym. Przed kilku oniami zotała ogło­
szona mianowicie nota, podpisana przez wymienionego 
ministra, a wystosowana do Rady Ligi Narodów, 
w..której rząd poLki wdraża swą zgodę na odroczenie 
zarządzeń wobec opornych kolonistów niemieckich.

Koloniści ci, jak wiadomo zorganizowani w nie­
mieckiej organizacji ..Deutschtumsbund zur Wahrung 
der M ii derhę.tsrechte in Polen“ , stawiając zacięty opór 
przeciwko postanowieniom Traktatu Wersalskiego na 
mocy któr go państwo polskie ma prawo przejąć 
w j rzejętych od Niemców dzielnicach dobra państwowe 
oraz -'likwidować majątki obywateli niemieckich.

Za Niemcami tutejszymi uiął się oczywiście rząd 
niemiecki w Beninie, który pragnąc na Polsce wymusić 
zgotę na te bezprawne żądania, jął robić wielkie trud­
ności w rckcwama.h z Polską, dotyczących uregulo­
wania spraw powstałych z powodu oddania Polsce 
z iim  byłej diieintcy pruskiej. Równocześnie rząd 
niemiecki, ażeby poj rzc-ć swoje rądania jął Polskę boj­
kotować gospodarczu, zamykając swoje granice dla wy­
wozu potrzebnych Polsce towarów.

Nie poprzestając jednak na tern, organizacje nie­
mieckie w Polsce udały się do Rady Ligi Narodów, 
opisując w kornych memoriałach rzekome pokrzyw­
dzenia i Ui isk Niemców w Polsce i nawołując instytucję 
tę do wkroczenia w ich obronie.

Rzeczywiście też Rada Ligi Narodów zajęła się 
temi skarp n.i i dz ęki meucoinosci nasz go dtkg-ita, 
żyua Asktnazego, który jakoś raczej w obronie Niem­
ców niż Pol ków występował powzięła dnia 17. maja 
br. rezolucję, w której postanowiono sk.vr-,i niemi ~kie 
zbadać ze współudziałem delegata polskiego, ażeby 
zadecydować, które punkty sporne oddać do rozstm g 
nięria Międzynarodowemu Trybunałowi Surawiedli- 
wicsci w Hadze. Do tego zas czasu postanowiono 
rząd polski poprosić, ażeby wshzymał te wszystkie 
rozporządzenia przeciwko którym wystąpili Niemcy.

I aa to właśnie nieuzasadnione żądanie zgodził się 
minister spraw zagranicznych Narutowicz, którego prze­
forsował na to stanowisko, jak wiadomo p. Józef P ił­
sudski. Jest to oczywiście dalszy ciąg polityki stoso­

wanej juz w Genewie podczas obrad Rady Ligi Na­
rodów przez p. Askenazego.

Budzić ona musi najżywsze niezadowolenie i n;e- 
pokćj, wzmożony jeszcze w chwili kiedy toczą się ro­
kowania polsko-niemieckie w Warszawie. Rokowania

te ooejmują sprawy iiKwinacyjno rozracnunKowe, ale 
oprócz tego zmierzają leszcze do zawarcia ukłaou go­
spodarczego niemiecko-polskiego oraz obejmują kom­
pleks tych właśnie spraw, o które dotyenczas najza 
wz.ętszy się toczył spór, i z powodu których odnośne 
rokowania, prowadzone juz od roku 1919, zawsze się 
rozbijały.

W tych warunkach obawiać się wciąż należy, czy 
obecny gabinet prof. Nowaka, powstały przed prze­
możnym wpływem p. Józefa Piłsudskiego, do którego 
osoby prasa niemiecka przywiązuje wietkie nadzieje, 
z p. Narutowiczem jako ministrem spraw zagranicz­
nych, poprowadzi rokowania te rzeczywiście w myśl 
interesów polskich, i czy nie ugnie się raczej przed 
nieusprawiediiwionemi żądaniami niemieckimi w myśl 
polityki p. Józefa Piłsudskiego, socj listów i całej le­
wicy, która woli Niemców od Francji. Te dążenia 
lewicy musi sobie naród pulski bardzo dokładnie za­
pamiętać, ażeby we właściwym czas.e, podczas wybo­
rów, p. Piłsudskiemu, socjalistom, enperoweom, żydom, 
Niemcom i wogole całej lewicy móc dać należytą od­
powiedź.

0  losę ludności polskiej na Śląsku Opolskim. 
Glosowanie nad auLnomją 1  września.

Ustawa, uchwalona przez sejm pruski dnia 11. lipca 
nadająca pozostałej przy Niemczech części Górnego 
Śląska pewne odrębne prawa, przeszła w Polsce pra­
wie że niespostrzeżenie, mimo że właśnie ustawa ta 
wywrze wpływ decydujący na mające się tam odbyć 
jak wiadomo dnia 3 września głosowanie nad auto- 
nomją. Jest rzeczą charakterystyczną, że ustawa po­
wyższa uchwalona większością przeszło 2 3 głosów 
(przeciwko głosom niezależnych socjalistów i komuni­
stów) nadaje Śląskowi Opolskiemu nic nie znaczące 
prawa, nie mogące w żadnym razie zadowolnić żądań 
ludności polsk.ej. Mówi ona mianowicie o tern, że 
nadprezydentów oraz prezydentów rejencyjnych należy 
mianować w porozumienia z wydziałem prowincjonal­
nym i uprawnia władze prowincjonalne do wydawania 
ogólnych iozporządzeń natury prawno-publicznej, ma­
jących uczynić zadość opartym na odrębności prowin­
cjonalnej żądaniom ludności.

Ustawa ta została uchwalona, tak dziś wniosko­
wać można ze stanowiska, jakie partje niemieckie wo­
bec niej zajęły, jedynie w tym celu, by odwieść do­
tychczasowych zwolenników autonomji państwa związ­
kowego od głosowania w dn. 3. września za tą auto­
nomią, mimo bardzo niejasnego i elastycznego sformu­
łowania uslawa ta cel ten już spełniła, gdyż partja 
centrowa, która jak wiadomo jeszcze do niedawna 
zajmowała wobec autonomji państwa związkowego 
jako jedyna pailja niemiecka stanowisko przychylne, 
domagając się od swych zwolenników głosowania za 
autonomją, uchwaliła na ostatnim swym zjeździe, od­
bytym dn. 17. lipca w Kędzierzynie rezolucję, poleca­
jącą swym członkom głosowanie, w dn. 3 września za 
pozostaniem G. Śląska przy państwie pruskiem. W uza­
sadnieniu tej rezolucji powiedziano, że uchwalona 
przez sejm pruski ustawa daje gwarancję dla spełnie­
nia najbardziej palących potrzeb i życzeń ludności 
górnośląskiej.

W  ten sposób sprzeniewierzyło się i stronnictwo 
centrowe swemu dotychczasowemu stanowisku, popeł-

niajqu iiuwc 11IC31J LlldJJC W IcJJ UlUlIJtU** i - - ,
centrowe bowiem jako jedyne stronnictwo
już od roku 1919 stale dia G Śląska autonô _ _,in 
stwa związkowego, dając temu żądaniu 4 baw 
wyraz w licznych uroczystościach i uchwałatM 
tych tak w okresie przed — jak i poplebw 
posługując się też żądaniem jako jedynem ’ 1 
niejszych argumentów w walce plebiscytowej® 
nakłonić ludność do oświadczenia się za ** 
Uchwała z dn. 17. lipca jest więc dla tego stron 
tym charakterystyczniejszą. j

W  takich warunkach podzielą się upfa*’2* .
obozj' -s

' Wonk

Hi
■ 'o.

■sną

do
zap(
Pr

fi

wódz 
'? zasi; 
repre2 
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głosowania w dn. 3. września na dwa — ■ 
niemiecki, odrzucający autonomję i żądający 
należności do Prus i obóz polski, domagający^ 
rżenia państwa związkowego. Nie może " 
wiem wątpliwości, że cała ludność polska, . 
na Śląska Opolskim, musi wziąć mimo swego* 
niema udział w glosowaniu, dając przeZ \  
swym żądaniom. Przygotowania, jakie w tp* 
tygodniach ludność polska będzie musiala p0® 
stanowisko przez nią zajęte odpowiadało Jel 
stej sile liczebnej, będzie wymagało bardzo *TPols( 
funduszów, których jednakże tamtejsza ludn"®ż 
wyniszczona na skutek długotrwałych Prze> ton 
gwałtów niemieckich zebrać nie będzie 
wiązkiem całego społeczeństwa więc ’D̂ zie'(: i j 
w najbliższym czasie odpowiednie sumy. Ijy Po;
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nie jeszcze w ostatniej chwili odpowiednie*1 ! ran
wań oraz wzmocnienie jej szeregów. Mimo1? j FMa 
pomyślnego wyniku glosowania ludność p0'-^  
w nim wziąć musi za wszelką cenę, gdyż pUtt 
to zaświadczyć musi o jej liczebności. *<uuusci. ”  , i.iir w-
sze panujące’ do tej póry na Śląsku Opolsk'1'- w 2
szcza nieustające gwałty popełniane na moî |
skiej, nie pozwalały dotychczas na podjęcie
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wiek akcji przygotowawczej i uświadamiaj^^® c
czą czynników miarodajnych jest poczynieni—— —j.Młinwrł H.IUI VII jaw*-; « jj .
dla umożliwienia tych przygotowań. ŃieZ< ji  
tego cale społeczeństwo polskie, które orzeci^ - Jm 
nim czasie tak często ślubowało ludności P^(j 
Śląsku Opolskim wytrwałą pomoc, winno p j®  
te natychmiast w czyn zamienić, nie szcz? 
na ulżenie doli naszych rodaków pod Paj  
niemieckim. A grosz ten nie pójdzie na ®ia' 4 

Zaledwie miesiąc dzieli nas od dn*8' 
ry m  ludność polska na Śląsku Opolskiej' 
jeszcze przystąpić do urny Dopoi* s|f 
w* tem głosowaniu, inaczej nie tylko ł,1’3j I  
społeczeństwo polskie może pon*e5k 
ogromne.

Jest do nabycia z rąk obcych 
mieście powiatowem Województwa Pozna*15̂  
kuroia z domem mieszkalnym na bard'*1 
warunkach. Reflektantom udzieli bliższymi 
Wydział Gospodarczy Związku Obrony Kres°* 
nich w Poznaniu (św. Marcin 40)
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Pożyczka 5 0  milj. dolarów dla
Rokowania w sprawie uzyskania ula 

źyczki w wysokości 50 miljonów dolarów w1’ 
posunęły się o tyle naprzód, że konsorcj®^ jjj/ 
amerykańskich oświadczyło — jak donosi
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— Bracie, cóż ja wdowa z mojemi sierotami 
mogę ci pomódz?.,. Pozwól nam popłakać, pomodlić 
się, to nasza jedyna pociecha.

Jednak poszły za gwardyanem do zakrystyi.
— Na wszystko jest czas, w nocy płakać, a w dzień 

po co się przydadzą te babskie zachody; trzeba z ludźmi 
żyć, a nie wszyscy to łzy lubią. Waćpani wiesz, że 
:en adjutant generalski dla niej to robi, że się przecie 
oo ludzku z nami obchodzą moskale — obrócił się do 
oanien — i waćpanny otrzyjcie te łzy — pogłaskał 
nannę Magdalenę po twarzy — Magdusiu, bądź grzeczną, 
jiasługa przed Bogiem ocalić dom Boży.

Joasia się odezwała:
— Stryjaszku, jakże ty chcesz, żebyśmy się śmiały* 

:iedy nam na sercu gorzko; jak mamę koclum, lepiej 
lozwól, abyśmy poszły do naszego pokoju.

— Cnota nad cnotami trzymać język za zębami, 
.iedy starsi mówią, to młodszym milczeć; naśladuj 
'tarszą siostrę — i tu łagodząc głos: — pani bratowo, 
jrzebacz, źe czasem unoszę się gniewem, to wszystko 
i<ocbodzi z przywiązania do was.

— Bracie, ja ci wszystko przebaczę, tylko pozwól, 
byśmy nie bawiły tych moskali.

— O ten raz tylko proszę ciebie, pani bratowo; 
itro ich stąd licho zabierze a wtenczas będziecie ro- 
iiiy, co wam się podoba.

Weszli do refektarza, gdzie już było mnóstwo 
loskiewskich oficerów; ci kłaniali się ciężko, jak 
iedźwiedzie, i z głośnym smokiem całowali w ręce 
óbiety; jeden tylko szykownie się pokłonił i z partesu 
' ręce całował: to był graf Tamara, adjutam Kreczetni- 
owa, a mianowany pułkownikiem, ozdobiony orderem 
więtego Jerzego, za waleczność oktzftną w wyprawie

Czehryńskiej, a co większa, dowódcą brygady, wysła­
nej w pomoc Apraxynowi.

Zasiedli do wieczerzy. Ksiądz przeor czmut, z obu 
stron pani Chiczewt-kiej posadził i**j dw<e córki, a obok 
panny Magdaleny pana graL. f  majorów zatau
ręce.

— Panie gwardyanl A czemu wy nie kazaliście 
przyjść do stołu waszym braciszkom?

— Panie majorze, nakazałem post na trzy dni, 
aby uprosili łaskę nieba dla Cesarzowej Pani, naszej 
opiekunki.

Major pokręcił głową:
— No, to szkoda, bobyśmy się trochę po wiecze­

rzy pobawili; wasi Kapucyni to istne niedźwiedzie 
bartniki.

Oficerowie zaczęli się śmiać i poklaskiwać dowci­
powi majora, a major uniesiony zapałem rozumu, przy­
sunął się do panny Joanny.

— Pannoczko, czego wy taka smutna, trzeba z nami 
się poweselić — i dwoma palcami zlekka uszczypnął 
ją za policzek.

Panna Joanna zaczerwieniła się i wstała od stołu.
— Panie majorze, proszę pana być grzeczniejszym.
Tamara spojrzał groźnie na dowcipnego moskala, 

a ten le lw ie  w głos wyjąkał:
— Pannoczka, przepraszam; ja myślałem, że to 

polityka, mnie tak uczyła Popadya w Stawiszczacb; ja 
nie wiedział, źe łaszki takie dumne i jak tabuńskie 
klacze boją się ręki.

Zaledwie kończył te słowa, graf Tamara huknął;
— Won od stołu, na trzy dni aresztowany głupiec!
Major wstał, pobladł, podrapał się w głowę, oddał 

szpadę i wyszedł z refektarza.
Gwardyan pochylił się:
— Panie grafie, ale to za surowo, ja wnoszę 

prośbę, niechaj pan przebaczy majorowi.
— Księże gwardyanie, nie mogę, z tymi osłami 

inaczej rady by sobie człowiek nie dał, bić 
a słuchać.

Oficerowie szepnęli z cicha pomiędzy sobą:
— Chwat komendant.
Tamara przepraszał pannę Joannę, która już siadła 

na swojem miejscu.

— Przepraszam panią za tego gbuta,
że i moskale tak ugrzecznieją, jak
jego był jak pieszczotliwy śpiew, oczyma ”
do nanny Ms^rialpny.

u  i U i . M . ę l n  Vk • «  .  . V - . ■ k . • «

jak kawalerowie życie poświęcali na Je.aL,i
ulubionej damy; ale pani taka smutna. az
kraje. Razu jednego w Wenecyi....

ifl>

Wtem drzwi się otworzyły i wsze^ j |
h u  c ł o n o ł  u i u n r n o f n u m )  o io  r o b o  nfZ Y 1̂

/ •

służby, stanął, wyprostował się, rękę pr^Y1 
szkietu i jak pacierz recytował:

— Do waszego wysoko-błogo-rodzel ptó 
portem przyszedł. Na kwaterach spokoj(” ê v
rozdany, dziesięciu wybitych palkami •iilazaretu, dwóch umarło, wszystko pomy^” ’6̂
stąpił bliżej — od jego sijatelstwa geneta* 
kowa z Iwanogrodu przywiózł kozak

' i? 1
te '
I -«l

Tamara wziął papier.
— Podać raportem, że konie pobiły tycn jł
— Oficer odszedł. . jift ’’
— Przepraszam panie — odpieczętow3*

f  nir

a po chwili rzucił go.— Hajdamacy pobici pod Hubnikien’- 0 jijj. 
Kobiety wstrzymały łzy na wzmianl<̂  1 ' u. 

kach; Tamara zaś mówił do siedzązeg
rotmistrza:Weźmiesz dwa szwadrony buza rb^ /  

lwie sotnie kozaków Własowa; r e5r askich, dwie sotnie kozaków Własowa, 
i z tem udasz się do Hubnika, tam p°JM* 
wych, albo umarłych: Nekrasę, atama*
Zapóroźa i Wernyhorę. Szlachtę P ° .t° ' 
dzić, gdyby nawet trzeba było użyć sŁ ą c ! , ‘i T '  

Panna Magdalena spuściła oczy s,p  et
krasy wspomniane. Joasia ciekawie s‘ .♦* t_v.. 
pani Chiczewska na słowo się odważyła-

— Za cóż taki surowy wyrok n j
przyjaciół Polski? . Kf

— Niewiadomo mi, dlaczego g e n e i '^ , ^ ^ ^ ^  jlę 
ma podejrzenie, że ci ludzie kłócą sP%ell 
a naszym obowiązkiem jest wyiępić l)llf 
Zresztą ten Nekrasa porzucił Zaporoze.^ 
szlachty, mięsza się do rzeczy, wcale a1 (L- 
kżących.
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^MoiKrh ? gu uc.cgdt nnansowy bta- 
k,onkiem epOkk l‘feren-ł ' pokcJ°wej w Paryżu, 
■bawi ohpg? kons£ rcJum> JZ delegacja kon- 

^'enia w an^ J  Ber,.inie’ stąd P ^będz ie  
‘fo p ro S  SkÓWi, P° Zyczkl- PraSnie ona jak 

r?kowama d« końca. -  Jak 
P U e rw a S ^ L te ? ?  b m.inister Michalski;

C'bO* fcWócizK, K J  1 y  •
^ ° T '! et ^ yb- Odr- Gosp- PoI*ki.

ający ̂ l^rezen,,,;.”  ;^ ! ° " ków z całego województwa,"Prezent.,k <■ >-<»ego województwa
k“piectwa i !,‘ *ere.sy wiŁ>,kieg ° przemysłu f i­

sia. PT'q barX miosfa> odbył dnia 1 sierpnia

b i i 3 n L nie d°tŚCia d°  skułku U8,a,enie mnożnika , 
nAnf Przeprowadzone przez komisje komorniane. Nie 
P dlegają ustawie o ochronie lokatorów lokale mieszkań 
służbowych, kantory bankierskie, banki, hotele oddane 
w dzierżawę, fabryki oddane w dzierżawę, domy bu-
tfm te rm — 1 iTPf H 1919 a także nadbl>dowane po 
tym terminie. Ustawa wprowadza zupełnie nowy prze­
pis, zakazujący przerabiania lokalów mieszkalnych na 
przeciąg j do lat 5. Ustawa obowiązuje na całem
ê aźdzUlQ 2?eCZpP° SP0,lte\ Z wyWłk,"e™ G. Śląska od 

d z S L n 9 P°-Zatem “ ż a lo n o  poprawkę p. Grzę. 
dzielskiego polegającą na tern, że przepisy dotyczące 
wolności umowy mają działać wstecz od 1 lipca.

części G Śląska niema prawie żadnego Dolskiem
regu zam a-ó 0̂ 3^ ^  dokonano sze-
k^e d z l T a X Óz r r  ducho,wnych Pilskich, i tak na 
czelo ksJ fa^ło S  C dokonano gmachu, wskutek 
G Ik s k a  J kL m  ?uSZOny 16St ° puscić niemi'ecką część 
' " rf"-śc i D o ls k ie ^  Hea “  . Pr.zewodn,cz£icy komitetu 
wypędzony0 Drzez wN n,em'eck,.eJ cz^ ci G- Śląska został 
może wródć N,emców ' P0™ ™  usiłowań nie

że

3Weg0 orf t»szy â n'? ^ azne zebranie, albowiem wysunął 
' i «  S S S ? ? :  p??els.kie- Na 18 członkówirzez c .. uq zebrani , ć * , •. 10 c2fonkóww tyC- o f f i  i 5, tak f  były reprezentowane 

łapod!. Gpsp , wyborcze. Woj Kom. Wyb. Od- 
t iei Sirtu,' Askz me przedstawia żadnpan n«.>,Q

kronika.
jt tm Pókt; • J Kom' w yb. Od-3 je j^ w a  D lip nie Przedstawia żadnego nowe- 

Po,sceP R 'n t U,g?’ lecz PraSnie- aby tworza- 
- - “ ‘̂  Yyborczy Prawicy uwzględnił

dzo
ludno? norze nAe“ ,ok Wyborczy Prawicy m 
przęśl ^ P n a in ^  takŻe yeg0 kandydatów.
.Pilił, k. . G<UotOWanni umk™.,: __ »-  <̂Tj haizu. Jcsu Kanayaatów.stapM^w.,j!.al.otowaniu wybrani zostali: Jako rze-

L «"’ «
» ,Po;n n a.

-v . 
uędzi®-' il j

by I
:kiej P-'
nich Ą

-'C.-. i łU S W It: J3K0 rze -
i fin -M t,a P,as,0'v z ramienia wielkiego 

'-só w  dr Edmund Piechocki (Bank 
. / r‘ l ' e° n Czarl riski z Inowrocła-

Kalendarz rzymsko- katolicki:
C zw artek in  f n  ”  ,?,oman m > Em igdjusz b. m. 
p f-M L  k ? ' !  ”  W aw rzyn iec d. m.

. • 11_g0 ”  T Zuzanna m., Filom ena n m Wschód słońca o godz. 4,33 Zachód o  g o U  7 37

”  o ’ ’ » o „  735
”  ”  0 -  43 6  „  o „  7,33

zamies7,-2, n?PraW? “ P™ ™ 23^ -  - Gazeta Robotnicza” 
sorawa n ! °e?zerny aA.tykuł. dowodząc, że najważniejszą 
warstw rn h 2 Urnymu Slą4k° ieSt ° becnie aProwizacja
a,tvkd7ów bntn 'CZyCb' Teraz panuje drożyzaa ’ brak 

pi,er.w.szeJ potrzeby. Zaś wskutek braku
■losY and właściciele kopalni zamierzają zmniejszyć
m m , ? raCy- Wskutek teg° robot™ y beda 
" ln ’e! zarab,ab, co może doprowadzić do drażliwej" 

ciężkiej sytuacji. Robotnicy różnych partyj wzywają 
województwo do zabezpieczenia robotników na Jme, 
d°  P.oczyn'enia zapasów kartofli oraz do przeprowa-
mieH Drawn°rÓ7  -W, radach zakładowych, aby wybrani 
mieli prawo należeć do rady nadzorczej.
Z ca łe j P o ls k i .
K-nniTm '^ T rzemesznie powstała biblioteka im. Mani 
Konopnickiej dla pracowników kolejowvch, dzięki sta'- 
ramom prof Kowalskiego z Ostrowa, który w krótkim
Pomrrz2? ?ZyłPd° kl,lka n bIjOtek w Poznadskiem na 
Pomorzu i w Gdańsku. Placówkę tę ufundował ruchli­
wy wydawca z Poznania p Franc. Gutowski. Ks. pro- 
s . S - Kow£ IAkl dopełnił uroczystości poświęcenia 
bibljoteki wobec przedstawicieli władz rządowych 

miejsKich oraz licznie zebranej publiczności. Po 
a^ ° tyczpych Przemówieniach aktu przejęcia biblioteki 

ŚzymariskL°ZnanSk,eJ Dyrekc,i kcleJ'owei dokonał p. dr.

— Huragan deszczowy. Wsie Trzepicę i Będ- 
^owice pod Piotrkowem nawiedził huragan deszczowy, 

kiego najstarsi wiekiem ludzie nie pamiętaią. Naj­
więcej ucierpiały zabudowania Jerzego hr. Skarbka 
w ktorego majątku huragan zburzył dwie stodoły’ 
przygniatając na śmierć pisarza dworskiego. Straty 

noszą trzysta miijonów. Na pastwiskach poprze­
wracał wicher pastuchów i bydło. Wieś dzięki obfi­
tym drzewom ucierpiała niewiele.

-  S traszny m ord  rabunkow y. W  środę przed 
p łu t nem napotkała pewna niewiasta w borze grubień- 
s. m trawą pokryte zwłoki i natychmiast uwiado- 
m-ła policję pań-twową w Chełmnie. Przewodnik po­
licji państwowej wraz z kilku posterunkowym, udał 
się na miejsce i stwierdził, że zachodzi tu zabójstwo 
. tak wobec tego że zwłoki zamordowanego, prócz
rahnnnkka' bi ' DZe wszy8t,<ieso ogołocone, -  zabójstwo . 
rabunkowe. Postrzał w głowę spowodował śmierć 
natychmiastową. Z zapisków w notatniku przypuszcza­
no, że zabity był obywatelem z Święcia śp. Kwela, co 
się tez i później potwierdziło. Sp. K., wyjechał z Cheł­
mna we wtorek po południu pod wieczór do wioski 
Kiamry celem zakupu skór w  rakami oowiafowei 

? °  K*amrów wiedzie pod borem grubierisk m‘, 
nnvm prawdoPodobnie K. został napadniętym i zastrze- 

n h v 7 ' Zw ł2kl wewIeczono w bór i obrabowano. 
Ohydny morderca okrył zwłuki trawą, ulotniwszy sie 
z zdobyczą. Śledztwo w toku. “ n*wszy się

. ~  S traszny w ypadek w  Łodzi. Przechodzący
terem kolejowym robotnik wydziału drogowego Jan 
Duk wpadł pod koła odepchniętego wagonu Koła 
wagonu obcięły nieszczęśliwemu obie nogi. Duk po 
tomności kU gOdzln zmarł nie odzyskawszy przy-

. . .  .^  Powrotem . Skutkiem spadku -e rk  nie­
mieckiej olbrzymiejransporty nierogacizny, przeznaczone 
do Wa*szawygraniCę’ WraCaj”ą z^Powrotem z "adgranicy

, “  Po™ysłowy kuzynek. Wład. Zieliński pry-
atny urzędnik, zamieszkały we Lwowie przy ulicy

B ilonowej 16, wpadł przed kilku dniami na pirami­
dalny pomysł przysposabiania posagu — jak sie wy-

,-SWi^  kuz-'neczce P- “M S. i urządził w naszem 
mieście kwestę na ten cel. Z powodu braku koncesji 
magistrackiej na tego rodzaju zdobywanie majątku dla 
swej kuzynki osadzono go w areszcie.

— W a lka  z jazdą litew ską  w  pasie n eu tra l- 
Dy? 1, ,, n?cy z 3 na 4 sierpnia oddział regularny 
jazdy litewskiej w sile około 100 ludzi zajął wieś 
Kiele w pasie neutralnym. Znajdujący się we wsi od­
dział milicjantów, który chciano otoczyć, cofnął sie 
w kierunku wsi Awiżance. Oddział litewski posuwał 
się w siad za milicją, silnie ją ostrzeliwując. Około 
wsi Awiżance oddział m ilicji zatrzymał Litw inów i po­
mimo przeważającej ich liczby zmusił do ucieczki. 
Oddział litewski cofnął się do Szyrwint.

m- ru 7  Kontrabanda tytoniu. Z powodu spadku 
marki memieckiei, liczni kuntrabandziści przemycają
Przed grr?zne™  Z?aCZn® transporty tytoniu do Polski. 
Przed trzema Iniami patrol policyjny powiatu ry- 
f  'adT y się 1 P™4 K«lmterM Zalew-
3 X a  Snf1w nA " VyCh- Ja” a N ow n iskk jo  i Feliksa
iadart ndP? k • . • ?ratllcy we wsi Gfowińsk wóz, 
adący od niemieckiej granicy. Wóz był naładowany 

tytoniem wartości półtora miljon.a mk. Na wozie sie-
h^vn,-aADraam r?ychok ’ Chaim Kac, mieszkańcy Do- 

' ' yn 3 nad Drwęcą. Celem przekupienia policjantów 
wsunęli om każdemu z mch po 100.000 mk. łapówki.
Policjanci jednak łapówkę dołączyli do sprawy," tytoń 
zatrzymań, a kontrabandziści, którym tytoń skonfisko­
wano, oprócz sprawy o kontrabandę, zostali oskarżeni 
o przekupstwo policji i osadzono ich w więzieniu.

M IE J S C O W A .
~  Zw iązek O brony K resów  Zachodnich zwraca 

się z wezwaniem do Rad Powiatowych craz wszelkich 
nhSl niHaCJI ’ czynni'ków, które organizowały tegoroczne 
obchody poświęcone rocznicy Grunwaldzkiej i uczcze­
niu złączenia Górnego Śląska z Polską, aby wszelkie 
± e ryd.aP' p ‘ęZne’ ZCcbrane przy tej ^osobności na po- 

■? n " 8?  ®laA k?’ 2ed’ cia|i' p r“ kaMĆ 
' d  D )rek“11 Zw,ązku Obrony Kresów Zachod­

nich w Poznaniu na konto Pocztowej Kasy Oszczed- 
nosci nr. 203 184 J

’2 J raip :t;piectwa:. Karol Rzepecki i Franciszek 
I  K ia '- rzemiosła: Ignacy RomaszewskiifflO T T ^ j?  □, . — Ig n a c y  

r, r  L a so ta  z O b ro w a .

L ^ u l s K  'z 'p o m a S a ^ F ? *0^  -t wybrano; 
z fotlecrr.? ■ Z- °znama, Edw. Litwińskiego 

uM—aŁpJ z G ^ h '  Pierwszej, z kupieuwa: Ludw. 
ic d ^ io s la  V ,  K ZenkteIera z Buku, z ra- 

Bron. Siuze^sktęgo ze Śremu i T.
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31-iinfc11 
'Olsl^

scie i-s*  
ń a j^  
nieh'® , 
iezahW: 
eciei
. p% '. 

r7v>' '

g n a n ia . '

p ity c h ‘‘ l®? ,na! eżą do rozmaitych stron- 
riaku-Az 3 kldre w razie wyboru będą
iihi

wj-uuiu  u e oą  ie1  ™ rozumieniu drdatniem, aby

kt- j sztanaar Tow. Powstańców i Woiakówi 
Niedawno powstałe wyżej wspomniane' towarzystwo^ 
nic mając odpowiednich funduszów, które umożliwiłyby 
nabycie sztandaru, uchwaliło na jednem z ostatnich 
posiedzeń urządzenie zabawy latowej, z które? czyst- 
zysk przeznacza s ę na sztandar. By Pe?ąSć przy
S i f Zh P°zytęczNem, dokłada komisja zabawowa 
wszelkich starań, ażeby zabawa jak najlepiej wypadła 
Jak się dowiadujemy, zabawa odbyć się ma 3* w Ł a . '  
htta iye ra  soKolego W  ubieąłą riedziele od­
była się wy cieczka „Sowsa ‘ kępińskiego do Poozam- 

Ceńem bilzszeg° zaznajomienia mieszkańców tam­
te szych z życiem sokclem i zachęcenia go utworzenia 
. rasnego gniazda. Z Kępna udano się pociągiem do 
Podzamcza, skąd przy dźwiękach orkiestry ruszono 
przez Paozamcze do suszowa i z powrot-m 
W ogrodzie p. Długaszewskiego odbyły sie ćwiczeni' były także różne gry. Wieczorem o ^ ła ^ ię T a b a w a  

taneczna na sali, ..L-sząca ię duża fr.kwencją
n d h .7  Zcbran ie  ZJw. ^ zku Inw-Iidów Wojennych 
odbędzie się w niedzielę dnia 13. bm o godz 2-giei
K łUdU1U W l0kalU P- L0renca> UPras2a się lic lny 

Zcrząd,
Z P o z n a n ia .

— Z Okręgowego Urzędu Z iem skiego. Zgodnie 
z zapowiedzią w uoiegły wtorek przyjechała do 
Poznania specjalna komisja, złożona z przedstawicieli 
siedmiu największych klubów sejmowych, celem zba­
dania działalności Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
która d3la powod do niezliczonycch skarg i zażaleń’ 
Prace swe, w których biorą również udział dwai vwżsi 
unędmcy Głównego Urzędu Ziemskiego, pp. Radwan 
1 Biliński, rozpoczęła komisja we środę, z powodu 
jednak posiedzeń sejmowych musiała przerwać swe 
czynności, które wznowi • p rz y s z ły  tygodniu Z dniem 
1 - p i i  bm ., na pour.avHte lozporządzenia wtadz cen­
tralnych, otrzymało dymisję bez prawa ponownego 
wstąpienia na służbę państwowa, pięciu wyższych 
“ rzędmków Okręgowego Urzędu Ziemskiego, którym 
udowodniono różne nadużycia i wykroczenia. Wśród 
zwolnionych znajduje się prezes Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego dr. Karasiewicz. 5 ^ ‘ ^ u u

-  T e a tr N a rodow y zagrożony. Teatrowi Na­
rodowemu rozwijającemu sie pięknie pod dyrekcją
f’ 'u J f0Pk:n n^ ICg0 gr° Zi zamkn>ęc>e z p o w o d ^  braku 
lokalu. Dyrekcja teatru tego zwracała się przed kilku 
tygodniami do Rady Miejskiej i Magistratu z prośbą 
o obniżenie podatków od widowisk. Ulga miała po­
legać przedewszystkiem na umorzeniu zaległych oo- 
da^ów, oraz na interwencji Magistratu przy wynajmie 
sal od właściciela je, Łuczaka. Rada M kjska i Ma 
gistrat traktuje sprawę bardzo życzliwie. Nawet no 
wzięto postanowienie umiastowienia teatru i w tvm 
celu prezydent miasta p. Ratajski konferował z p. Kon. 
czynkim. Plan ten jednak okazał się jako niemożliwy 
do urzeczywistnienia wobec faktu, że właściciel sah 
Łuczak kategorycznie odmawia dalszego odnajęcia sali 
gdyż, jak mówi, przeznacza ją na koncerty i zabawy.’

~ I Z . rzezn^ Geny za 1°° k*g- żywej wagi- Bvdłn 
rogate I ej klasy 48,000 — 50,000 Ii-ej klasy 3o 000 -4O' ^ «  L ei . I W  -  '■= W a s ^ m o o o

~  CJ- , y l °8'000 “  1,0 00°- ln -ei 92000
-  96,000, Prosięta za parę 26,000 -  28,000. Przebieg 
targu bardzo ożywiony. 5

1*.
>

1,11 nip l. i u u u a m ie m , a b yj rzemL j  Prawc dla Przemysłu, finansów, 
ii _  - . .^ a  nie Korzystnie. W  zebraniu

r O I » _ _ _ t........•' przeiL; ' •  w zebraniitawiciele z całego województwa

r t, "‘Ow i 7  w rozoaniu1,1 < lt  ^ t r i iL  £ pc? w 20Sta,a i uż wysłana do 
,ia’ i  S  Cd i  Wyb° r fzego Odr. Gosp. Polski 

•ir'-.H t  ityCZnycb —  «•- ^ n ie m  B lo k i

ie^  klfckiPn' •*, Wnewództwach pomorskiem. 
? u, ' ..»u,* ,,‘k:eir. p:<n:;i2 *en sam ru-h
,';CzvZ! ' f-P^ectwo, i rzemiosło nie cnce
l ? Dr>« __i ; rf n • 1----  nic cnci
V o ^ 0n' Poz,wol'ć na to, ab- je trakto- 

em“  Ja k .przy wyborach z 1919 r. 
^ o b j^ " C’ Z“ kifc;rown|cy stronnictw puli-

Z dnia.
?»e>L łyni’ kt0 więcej da, 
no <̂ sACzi b’ da honory,
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